o ĄĄA 


„Wydanie wieczorowe. 
- PRENUMERATA : 


gwartalnie , « „ 6 mrk; 
miesięcznie, , „ 2 mrk. 


wraz z odnoszeniem do domu 
lub przesyłką pocztową. 


OGŁOSZENIA: 
Nadesłane przed tekstem 


t w tekscie — wiersz 1 mrk, 
Nekrologja . „ 75 fem 
Rekłamy . . „ 70 fen, 
Zwyczajne (5szpalt) 50 fen. 
Drebneogjoszenia po 6 fen. 
za Wyraz. Najmniej 50 fem, 


Łódź, Poniedziałek, 7 Stycznia 19i8 r. 


Specjalista przepukliny, patrz str. 4. 


Przegląd polityczny. 


Obecną chwilę nawet w Anglji uwa- 
żają za nader doniosłą dla dziejów 
świata, 

Po dziesięćiodniowej przerwie, a, 
jak się zdawało, zerwaniu rokowań 
w Brześciu, z powodu dwóch postula- 
tów rządu bolszewickiego i żądania 
przeniesienia miejsca rokowań do Stok- 
holmu, nadspodziewanie otrzymano w 
Berlinie depeszę z Petersburga, zapo- 
wiadającą przyjazd rosyjskich delega- 
tów wraz z komisarzem spraw zagra- 
nicznych Trockim na czele. — Dowodzi 
to chęci nawiązania rokowań, jedno- 
cześnie obecność Trockiego wskazuje 
na wagę narad, jakie sie w bieżącym 
tygodniu odbywać będą w Brześciu. 
Co do zachowania się parlamentu nie- 
mieckiego w chwili utknięcia pertrak- 
tacii brzeskich, to, jak dowiadujemy się 
z „Lokalanzeigera", nieoczekiwana ta 
sytuacja wywołała w parlamencie new- 
ne wzburzenie. 

Postępowcy odrazu postanowili, że 
należy dążyć do osiągnięcia takiego 
porozumienia wewnątrz błoku dotych= 
czasowej większości, z włączeniem li- 
berałów narodowych, do którego nie 
wahałaby się przystąpić i socjal-demo- 
kratyczna partja większości. 

Godzą się oni wprawdzie z hr. Her- 
tlingiem, co do tego, iź rosjanom nie 
można czynić żadnych ustępstw w spra- 
wie miejsca i czasu pertraktacji, atoli, 
co do drugiej części deklaracji, uważa- 
ją oni, że w sprawie samookreślenia 
narodów należy się jaknejszybciej zbli- 
żyć do socjal-demokratycznego punktu 
widzenia: 

Bolszewikom nie zależy specjalnie na 
przeniesieniu rokowań do Stokholmu, 
zgodziliby się oni chętnie i na Kopen- 
hagę. 

Na wszelki wypadek, jak donosi 

Basler Nationalztng.*" z Kopenhagi, do 
Danii przybył oficjalny przedstawicie! 
rządu bolszewickiego, aby z rządem 
duńskim omówić sprawę ewentualnego 
przeniesienia konferencji pokojowej do 
Kopenhagi. 

Tymczasem fakt dopuszczenia dele= 
gatów respubliki ukraińskiej do roko» 
wań pokojowych w Brześciu wytworzył 
dla rząda Lenina nową trudność. 
Ukraińcy bowiem posiadają własną ar- 
mje i są potega, która waży na sza* 
lach Rosji. Usiłowania rządu Lenina 
podporządkowania swej władzy ukraiń- 
skiej raspubliki napotykają na poważny 
opór, który może się tylko rozstrzyg- 
nąć z bronią w ręku. 

Biuro Reutera donosi z Petersburga 
w sprawie konfliktu między Ukrainą a 

ielkorosją co następuje: 

„Ńrmje rosyjska i ukraińska, zaopa- 
frzone w artylerję i parki lotnicze, sto- 
ją naprzeciwko siebie, w pogotowiu 
bojowem, w pobliżu Charkowa. 

W Petersburgu panuje powszechnie 
przekonanie, że starcie zbrojne między 
temi dwiema armjami jest nieuniknione. 

"imo pięknych haseł, rząd bolsze- 
wicki mie zawsze i nie łatwo „godzi się 
na oderwanie się od pnia wielkorosyj= 
skiego składowych części państwa. 

W sprawie Finlandji np. oświadczo- 
no ze strony rosyjskiej, że, aczkolwiek 
obecny rząd rosyjski traktuje przychy|- 
nie dążenia niepodległościwe Finlandii, 
jednak nie jest on obecnie w moż- 
ności uznania ich oficjalnie, dopóki nie 


będzie załatwiony cały szereg kwestji 
natury politycznej, gospodarczej i praw- 
no-technicznej, 

Do tej chwili nie może być też mo- 
wy o wycofaniu wojsk rosyjskich z Fin- 
landji, tembardziej, że pokój z mocar- 


stwami środkowo-europejskiemi wciąż 
jeszcze nie jest zawarty. 
Natomiast z państw neutralnych 


Szwecja pierwsza uznała Finlandję za 
państwo niepodległe i w dniu 5 stycz- 
nia król oficjalnie tego dokonał na ra- 
dzie ministrów. 

Przybyli do Haparandy podróżni, za- 
opatrzeni są już w paszporty, wydane 
przez rząd republiki finlandzkiej. i 
= Koalicja ciągle zwłóczy z odpowie- 
dzią na propozycje pokojowe Rosji. 
Petersburska „Prawda“ pisze, że rząd 
bolszewicki nie zgodzi się na przedłu- 
żenie terminu udzielenia tej odpowie- 
dzi, o ile odpowiedzi nie otrzyma, bę“ 
dzie to uważać za odmowę ze strony 
koalicji. : 

A jednak społeczeństwo, francuskie 
zwłaszcza wywiera nacisk na swój rząd, 
gdyż coraz bardziej niepokoić się po- 
czyna o miljardy, ulokowane w Rosji, 
ponieważ banki francuskie już od wie- 
lu dni nie otrzymują wiadomości z od- 
działów petersburskich i wszystkie o0* 
peracje finansowe zostały zupełnie 
przerwane. „Journal” żąda akcji rządu 
ku ochronie francuskich interesów fi- 
nansowych. 

Kieszeń jest to najczulszy barometr 
uczuć dzisiejszych zmaterjalizowanych 
społeczeństw. Bolszewicy ten właśnie 
kieszeniowy atut mają na koalicję, dla 
tego ta, mimo nieuznawania obecnego 
rządu rosyjskiego, zmuszona jest jed- 
nak z nim się liczyć. 

* 


%* 


Już od dnia wczorajszego bawi Ra- 
da regencyjna w Berlinie, — Podawaliś- 
my kilkakrotnie informacje o tem, lecz 
obecnie dopiero jesteśmy w posiadaniu 
ścisłych danych. —Pzedewszystkiem za- 
znaczyć należy, że wszyscy trzej człon- 
kowie Rady rezencyjnej wyjeżdźają do 
Berlina i Wiednia.. Według pierwotnej 
decyzji, podróż tym razem miała się 
odbyć tylko do Berlina, do Wiednia 
zaś dopiero w końcu sfycznia. 

Dyrektor departamentu spraw poli- 
tycznych, Wojciech hr. Rostworowski, 
nie wyjeżdża. F 

P. prezes - ministrów miał wyjechać 
z członkami Rady regencyjnej tylko do 
Berlina, zaszła zaś konieczność wyjaz- 
du kierownika rządu również i do 
Wiednia, 

W sobotę odbyło się kolejne posie- 
dzenie Rady ministrów. Na porządku 
dziennym były sprawy, związane z po- 
dróżą członków Rady regencyjnej i p. 
prezesa ministrów do Berlina i Wiednia, 

Członkom Rady regencyjnej towa- 
rzyszą sekretarz generalny gabinetu 
cywilnego ks. prałat Chełmicki, reprezen- 
tant niemieckiego zarządu cywilnego hr. 
Hutten - Czapski, sekretarz prywatny 
Franciszek ks. Radziwiłł, oraz adjutanci 
przyboczni członków Rady regencyjnej, 
Podczas przyjęcia u cesarza przema- 
wiać bedzie ks. Lubomirski. 

Rolę mistrza ceremonji w czasie 
podróży pełni ks. prałat Chełmicki. 

Pobyt Rady regencyjnej wraz z pre- 
zesem ministrów wskazuje, że wizyta 
ta posiada i polityczny charakter. 

Niewątpliwie sprawa budowy pań- 


%* 


stwa polskiego posunie się naprzód 


w szybszym tempie. 
J, Gr. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Prowincje nadialtychie i Niemcy. 


W „Berliner Tageblattes Hans Vorst, 
zamieszcza artykuł p. t. „Kwestja baltyc- 
ka”, w którym ostro zwalcza dążenia 
niemców baltyckich, pragnących połącze” 
nia tych prowincji z cesarstwem niemitc- 
kim. Wedle spisu ludności z 1897 r. w 
Kurlandji, Inflantach i Estonii mieszkało 
ogólem 166,000 niemców, mniej więcej 7 
proc. ogółu ludności, Kurlandia i połud= 
niowe Inflanty zamieszkują Łotysze, pół- 
nocne Inflanty, Estonję i wyspy Ozylji 
Estowie, 
niejszą i najbogatszą część ludności, jed- 
nakże stosunek ich do reszty jest wrogi, 
gdyż antagonizm klasowy zaostrzony jest 
antagonizmem narodowym. 

Wypadki 1905 roku dowiodły, jak da- 
lece lud miejscowy ich nienawidzi, Wrze- 
nie rewolucyjne przeciw baronom kurlandz- 
kim zostało uśmierzone tylko przez rosyj- 
skie ekspedycje karns. Nie można się 
dziwić, że Niemcy baltyccy obawiają się 
takiego rozwiązania kwestji tych ziem, ja- 
kiego pragną Łotysze,  jaknajwierniejsi 
zwolennicy Lenina, to jest autonomii w 
3 bij rosyjskiej federałistycznej repr 

iki, 

„Jednakże, pisze p. H. Vorst, nie bal- 
tycki, lecz niemiecki punkt widzenia mu= 
si niemiecką polityką kierować. Najgòr- 
sze pomysły propagowane są w publicy- 
styce Bałtów, wśród której wyróżnia się 
broszitra „Baltische  Zukunfisgedanken* 
prezesa kurlandzkiej Rady Krajowej p. v. 
Hoerner Ihlen. Ponieważ Niemcy są o- 
becnie w Kurlandji mniejszością, żąda on 
utworzenia pewnego pozakonstytucyjnego 
prowizorjum, w ciągu którego prowadzo- 
noby intensywną germanizację Łotyszów, 
nie zdając losu kraju na decyzję n eobli- 
czalnej większości parlamentarnej*. 

„Niepojętą jest rzeczą, jak można po 
doświadczeniach poczynionych w Polsce 
oraz w Alzacji i Lotaryngji łudzić się po- 
myślnymi wynikami takiego wynaradawia= 
nia, jak może temu złudzeniu podlegać 
Kurlandczyk, który sam opierał się sku- 
tecznie rusyfikacji narzucanej przez carat. 

„Niemcy — pisze dalej — znajdują 
się w fazie gruntownej demokratyzacji, 
stosowanie tego systemu byłoby dla nich 
niemożliwością wewnętrzną i jaknajfatal= 
niej odbiłoby się na polityce zewnętrznej, 

Oczywiście należy osłonić Niemców 
baltyckich przed terorem większości, lecz 
może się to dokonać tylko przez między- 
państwową, traktatami obwarowaną ochro- 
nę narodowych mniejszości, Uznanie po- 
wszechne tej zasady byłoby wogóle bar- 
dzo ważne dla Niemców, których tyle od- 
łamów przebywa w obrębie obcyci orga- 
nizmów państwowych. O ileby zmuszeni 
byli wtedy na rzecz swych rodaków inter- 
wenjować występowaliby, jako stróże hu- 
manitarnego prawa, a nie jako wykonaw= 
cy przemocy“. 


Kronika palfyczna. 


Uznanie niepodleusłości Fin= 
landji przez Francję. 
„Temps“ donosi: 


Rząd francuski uznał niepodiegłość re- 
publiki finlandzkiej de facto i de jure, 


Za przystąpieniem do roko- 
.wań pokojowych. 

W Paryżu wielką sensację wywarł ar” 
tykuł wstępny w „Le Pays*, którego au- 
tor żąda otwarcie przystąpienia koalicji do 
rokowań pokojowych. 


Niemcy stanowią najkultural» 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GAZETY ŁÓDZKIEJ” : 


ul. Przejazd 8. 


Administracja 
otwarta od 8 i pół rane 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rane, 


Redakcja 
czynna od g. 9-ej do S-ej 
codziennie, w wigilje świąż 

do 10 wieczór. 


Rok VII. — Ne 7, 


Rokowania z Ukraina. 


Z Brześcia Litewskiego pod datą 6-go 
stycznia donoszą: 


Wczoraj i onegdaj odbywały się tu 
nieobowiązujące dyskusje z delegacją u- 
kraińską, które miały przebieg zadawala: 
jący. 

Pierwsze kroki Ukrainy. 


Z Wiednia donoszą do „Vos. Zfg.” i 
Ukraińskie biuro prasowe podaje nastę* 
pującą wiadomość: Zgodnie z odpowie- 
dzią, daną d. 26 grudnia przez mocar- 
stwa centralne na notę rady ukraińskiej 
w Brześciu Litewskim zjawili się przed- 
stawiciele tej rady. Na zapytanie bał- 
szewików, czy uznają zwierzchnictwo 
rady komisarzów ludowych, delegaci 
ukraińscy odpowiedzieli: Nie! Nato- 


"miast powitali bardzo przyjaźnie dele- 


gatów mocarstw centralnych. 

Według wiadomości, nadchodzących 
przez Stokholm, ukraiński sekretarz ge- 
neralny do spraw wojskowych, Petljura, 
ogłosił do wojsk ukraińskich rozkaz 
dzienny, oświadczający, że rozporządze- 
nie rosyjskiej kwatery głównej o demo- 
kratyzacji armii, oraz o zniesieniu rang 
i odznaczeń honorowych, jest nieważne 
w armji ukraińskiej. 


Warunki ukralińców, 


Z Wiednia donoszą do „Voss. Ztg.*: 
Ukraiński sekretarjat jeneralny ogłosił, w 
imieniu demokratycznej rzeczpospolitej u- 
kraińskiej, następujące warunki pokoju: 

1) -Cała demokracja państwa ukraiń- 
skiego dąży do pokoju Światowego. 

2) Pokój ma zapewnić wszystkim, na- 
wet najmniejszym narodom w każdem 
państwie prawo stanowienia o sobie, 

3) Dla umożliwienia sprawiedliwego 
ukształtowania losu narodów mają być 
dane rekojmie odpowiednie. 

4) Wobec tego nie jest dopuszczalne 
gwałtowne wciełanie lub przekazywanie 
krajów bez woli ich ludności. 

5) Z punktu widzenia klas pracują- 
cych wszystkich "krajów, wyłączone są 
wszelkiego rodzaju kontrybucje. 

6) Małe, przez wojne narażone na 
szkody kraje i narody mają otrzymać 
wsparcia na podstawie zasad, opracowa= 
nych przez kongres pokojowy. 

7) Ukraińska rzeczpospolita demokra« 
tyczua posiada obecnie front własny i re- 
prezentowane będzie w sprawach między- 
narodowych samodzielnie przez rząd wła- 
sny. Wiadza rady komisarzów ludowych, 
nie rozciąga się na ukraińską rzeczpospo- 
litą demokratyczną. Pokój może być o- 
bowiązujący tylko wówczas, gdy warunki 
jego przyjęte będą i podpisane przez rząd 
rzeczpospoliłej ukraińskiej, 


Rosja a Ukraina. 


„Nieuwe Rotterdamsche Courant*, da 
„Daily Telegraphu* donoszą z Petersburga 
pod.datą 3 b. m., co następuje: 

Rząd Ukrainy zwrócił się do Rady ko- 
misarzów iudowych z prośbą o wyraźne 
oświadczenie czy uważa się już ona za 
znajdującą się w stanie wojny z Ukrainą, 

Rada komisarzów ludowych odpowie: 
działa, że jest ona gotowa zawrzeć pokój 
z Ukrainą i uznać jej niepodległość, jeżeli 
rząd Ukrainy zgodzi się uważać Kaledina 
za wroga rewolucji i zezwoli na przemarsz 
przez swoje terytorjum W bolszewic- 
kich, idących przeciwko Kaledinowi. 


Konstytuanta rosyjskazbieu 
rze się I8-go stycznia, 
P. A. T, donosi: 


Ponieważ nie wybrano potrzebnej licz- 
by posłów do : onstytnanty, gdyż wielu 


posłów nie dostarczyło jeszcze pełnomoc< 


2. 


nietw poselskich w wymaganej formie, a 
wielu członków konstytuanty, którzy już 
przyjechali do Petersburga wobec niepew- 
ności terminu otwarcia, znowu odjechali 
ponieważ zaś z drugiej strony przebieg 
wyborów pozwała przypuszczać z maniej- 
szą lub większą pewnością, że po prawo- 
sławnych świętach Bożego Narodzenia o- 
siągnie się potrzebną liczbę posłów, Rada 
komisarzy ludowych wyznaczyła otwarcie 
konstytuanty na 5-18 stycznia, o ile w 
zę tym obecnych będzie 400 pos- 
w 


Walki nad Donem, 
kon zatopili dwa holowniki na Do» 
nie, trzeci uciekł. Te okręty miały bronić 
Rostowa. 

Kozacy są bezwzględnie wierni swemu 
rządowi, który składa się z przedstawicieli 
okręgów Donu, Tereka i Kubani, i na 
którego czele stoi Kaledin. 


Olbrzymie bezrobocie 
w Kijowie. 


Z Kijowa donoszą do „Daily Chroni- 
cie*, że w dniu 8 grudnia powstał tam 
olbrzymi strajk, w którym uczestniczy 100 
fabryk i wszystkie drukarnie. Również i 
pisma polskie nie wychodzą. Pod Kijo- 
wem i Berdyczowem stoją ukraińskie 
wojska, 


Kozacy orenkurscy: 
Według „Dieło Naroda* z dn, 13 gru- 
dnia hetman Dutow zmobilizował koza- 
ków orenburskich, Pieniądze na mobili- 
zację uzyskał przez zasekwestrowanie ban- 
ków. Bolszewicy są aresztowani w tym 
okręgu. 


Ludziom, którzy nie chcą słuchać ko- . 


zaków, ci zabierają karty żywnościowe, 

Strajkującym kolejarzom odebrano żyw» 
ność, 

Ogółem zmobilizowało się 10,000 ko- 
zaków, którzy obwarowali Orenburg, oto- 
czywszy miasto rowami i drutem koicza- 
stym. 

Plan Dutowa polega na odcięciu Pe- 
tersburga od prowincji zbożowych na Sy- 
berji. 


„Głodówka: 


Agencja Havasa donosi: 

Burcew, oraz członkowie byłego rządu 
tymczasowego, więżieni w twierdzy św. 
Piotra i Pawła, rozpoczęli strajk głodowy. 


Co mówi komisarz Boncz= 
brujewicz. 

Zarządzający spraw. rady komisarzów 
ludowych w Petersburgu Boncz - Bruje- 
wicz oświadcza, że rada zamierza zwołać 
konstytuantę najpóźniej w ciągu doby, od 
chwili, gdy stawi się 400 posłów. 

Dalej B. Br, mówił, że będą areszto- 
wani ci kadeci, którzy brali udział w spis- 
ku Kaledina. Pogłoskom o tem, że rada 
komisarzy ludowych znajduje się w do- 
brej komitywie z b. wielkim księciem Pa- 
włem Aleksandrowiczem Brujewicz stano- 
wczo zaprzęczył Paweł Aleksandrowicz 
był aresztowany, otrzymał tylko lepsze je- 
dzenie i zosta! ostatecznie zwolniony, fa- 
ko ciężko chory na żołądek. 


Katastrofa. 


Ze Stokholmu donoszą do „Vossische 
Ztę.*: Według dziennika „Dieło Naroda,” 
23 grudnia nastąpił na stacji Beczanow= 
ka straszny wybuch, wskutek którego 
ułegły zniszczeniu 2 nociągi z kozakami, 
powracającymi nad Don. Wskutek ka- 
tastrofy tej miało stracić życie 2000 
osób (?) 


Bank amerykański w Mio- 
skwie. 

W Petersburgu i Moskwie otwarte zo- 
stały filje Nowojorskiego City Bank, który 
gwaraniuje wypłatę lokat nawet w razie 
konfiskaty kapitałów prywatnych przez 
bolszewików, 

Wypłaty dokonywane będą w każdym 
razie w walucie rosyjskiej. 

Bank amerykański ma zamiar skupić 
znaczną iłość zakładów metalurgicznych. 


Lenin kandydatem tureckim 
do nagrody Nobla. 


Biuro Koresp. telegrafuje. „Sabah”* do- 
nosi: Większość profesorów uniwersytetu w 
Konstantynopołu zamierza zaproponować 
Lenina do pokojowej nagrody Nobla. 


Ofiara cesarza Karola, 


C. i k. biuro korespondencyjne donosi 
z Lublina: Gubernatorstwo generalne 
ogłasza: (Qienerał-gubernator przekazał, 
w imieniu cesarza i króla Karola I, su- 
mę 200,000 koron na cele dobroczynne 
1 kulturałne wszystkich okręgów Polski, 
znajdujących się pod okupacją aus- 
trjacką. 


mw n 


Opinja Wiednia. 

Z Wiednia donoszą do „Vossiscehe Zig.* 
pod datą 5 b. me 

Zródła półurzędowe oświadczają, że 
propozycja rosyjska prowadzenia dalszych 
układów nie w Brześciu Litewskim, lecz 
w miejscu neńtralnem, nie może być zgo” 
ła uważana za zerwanie układów. Rząd 
rosyłski nie wyraził zamiaru zniweczenia 
wyników, dotychczas osiągniętych. jest 
tylko zdania, że układy dalsze powinny 
być prowadzone w innem miejscu. Nie 
należy zapominać, że w wielu punktach 
doszło do porozumienia pomiędzy czwór- 
przymierzem a Rosją. 

Co do wszelkich innych spraw waż- 
nych, które tyczą się sposobu głosowania 
na terenach, okupowanych przez Niemcy 
i Austro-Węgry, nie było żadnego zbliże- 
nia, t. js że różnice poglądów trwają w 
dalszym ciągu. 

Najważniejszą jednak rzeczą jest to, 
że tak ze strony czwórprzymierza, jako 
też ze strony Rosji, panuje nadewszystko 
wola zawarcia pokoju i pod tym względem 
żadna zmiana nie zaszła.  Przesadny op- 
tynizm, który widział gładkie załatwienie 
rokowań bez żadnych przeszków, jest tak 
samo nie na miejscu, jak bezbrzeżay pe- 
symizm, prorokujący rozchwianie już tak 
daleko posuniętego dzieła pokoju, Zacho- 
wanie krwi zimnej — oto, co jest jedynie 

lecenia godnem łakże w chwili obecnej. 

ależy poczekać, jaką odpowiedź da rząd 
rosyjski na odmowę prowadzenia dalszych 
rokowań w miejscu neutralne, 


Wymiana jeńców. 


Biuro Wolffa donosi: Po przerwa- 
niu rozpraw politycznych w sprawie 
rokowań pokojowych komisja główna 
parlamentu Rzeszy przeszła do sprawy 
wymiany jeńców i traktowania ich. 

Gen. Friedrich złożył następujące 
wyjaśnienia: 

Uważamy za sprawę narodową roz- 
wiązanie kwesfji naszych jeńców cywil- 
nych. Dlatego to zdecydowaliśmy się 
uskutecznić wymianę naszych jeńców 
cywilnych na nieprzyjaciełskich jeńców 
wojennych. Rokowania były bardzo u- 
trudnione, gdyż Żądania rosyjskie szły 
bardzo daleko. Wreszcie stanęła umo- 
wa co do wymiany 4000 oficerów ro- 
syjskich na 1,000 oficerów niemieckich 
razem ze wszystkimi uprowadzonymi 
z kraju mieszkańcami Prus Wschod- 
nich. 

Jest również nadzieja co do dojścia 
do porozumienia z Francją i Anglią 
w sprawie jeńców cywilnych. 

O ogólnym niedostatku naszych jeń- 
ców w Rosji nie sposób mówić. Co 
do odżywiania jeńców to wydafną po- 
moc znaleźliśmy w Danii. 

Przy wymianie jeńców wchodzą w ra- 
chubę, przedewszystkiem jednostki cho- 
rowite. Drogą uskutecznienia wymiany 
wielkich mas jeńców może być tylko 
droga bezpośrednia przez front. Pier- 
wszeństwo należy się ojcom rodzin oraz 
starszym wiekiem. Uszersgowanie jed- 
nak według schematu jest niemożliwe. 


W sprawie Watykanu. 


W kołach katolickich Szwajcarji po- 
wszęchną uwagę zwróciła odezwa „Neue 
Züricher Nachrichieu* do wszystkich kato- 
lików, nawołująca ich do obrony Stolicy 
Apostolskiej. Dziennik ten komunikuje, 
że istnieją ze strony rządu włoskiego naj- 
zupełniej oficjalnie wrogie zamiary prze- 
ciw Watykanowi, które mają być wykona- 
ne w miedłngim czasie. Rząd wioski m- 
prawia systematyczne intrygi przeciw O|- 
cu Świętemu, przyczem jego działalność 
na rzecz pokoju przedstawia jako akcję 
wrogą dla państwa włoskiego. Wszyscy 
katolicy — kończy dziennik — powinai- 
by natychmiast ująć się za bezpieczeń- 
stwem Stolicy Apostolskiej, Dla katolików 
całego świata nie powinno być pod tym 
s s sg żadnych granic terytorjalnych, 
któreby mogły ich powstrzymać od tego 
rodzaju akcji. 


Telegramy. 

Komunikat niemiecki. 

Berlin, 6-go stycznia. (Urzędowo) 
Z widowni zachodniej. 


Działalność ogniowa po większej czę- 
ści nieznaczna, 

Wzmagała się tylko przejściowo w róż- 
nych miejscach frontu w związku z utarcz- 
kami oddziałów wywiadowczych. 

Natarcia francuskie w Szampanji i na 
północnym-wschodzie od Avocourt nasze 
przedsięwzięcia, wykonane po przygotowa- 
niu ogniowem, jako też wtargnięcie znie- 


= 


GBŁEIĄK GUJŁRŁ 


+2 =. 


wą 


e p PEC yw OT ET EPE W 1 ZOZ OO O 


nacka naszych oeddziałów do linji nisprzy- 
jacięlskich na zachód od Bezonvaux. przy- 
niosły nam w zysku licznych jeńców ikil- 
ka karabinów maszynowych. 

W lesie Ailly dwukrotnie usiłowali 
irancuzi wiaranąć do naszych rowów, lecz 
w obu razach bezskutecznie, 


W dniach 4 i 5 stycznia zestrzełono w 
walkach napowietrznych, oraz ogniem 
z ziemi 15 samolotów nieprzyjacielskich i 
4 balony na uwięzi. 


Włoski teren walk. 


Po obu stronach Bresty, w okolicy 
Tomby i na Montello odbywał sięod cza- 
su do czasu ogień artyleryjski. 


Pierwszy Gerteral-kwatermistra 
IBNFENNOPEN 
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wusi „Dziennika Miñskiego“ 
pó krwawym starciu w Mińsku, 


Nazajutrz po znanym zajściu za- 
mieścił „Dziennik M:ński" obszerniejsze 
uwagi, w których pisze: 

„Zajścia dni ostatnich wywołały w spo- 
łeczeństwie polskiem trwogę i nerwo* 
wość. Zdawało się, że między dzisiej- 
szemi sferami rządzącemi w Rosji a 
polakami, został zawarty milczący układ 
nie wchodzenia sobie w drogę, nie mie- 
szania się do spraw wzajemnych. Wy- 
padki w Mińsku zadały jednak kłam te- 
mu, i do głębi musiały wstrząsnąć ca- 
łem społeczeństwem. 

Na tle przerwanej przez wypadek 
grabieży w znanej jadłodajni w Mińsku, 
nastąpiło ostrzeliwanie oddziału spokoj- 
nie idących ułanów. Od tych strzałów 
zginął żołnierz rosyjski. Już dziś jest 
absolutnie stwierdzonem, że żaden żoł- 
nierz polski ani przed napadem, ani po 
nim, broni nie dobył. Resztę ma usta- 
lié śledztwo. Nie wchodząc w to, czy 
był to nieszczęśliwy wypadek, czy pro- 
wokacja ze strony wrogich elementów, 
stwierdzamy, że następstwa musiały wy- 
wołać przerażenie w całem mieście. 
Mieszkają tu dziesiątki tysięcy polaków, 
którzy w razie nieuniknionych pogro- 
mów i napaści całą swą nadzieję pokła- 
dali w obronie ich czci, życia i mienia 
przez polskie oddziały zbrojne. Te zo- 
stąły obecnie z miasta wycofane i od- 
tąd wydani jesteśmy na łaskę i niełaskę 
nieokreślonych Żywiołów. 

Rozbita beczka ze spirytutem może 
spowodować najfatałniejsze skutki, a jak 
pokazuje dzisiejsza chociażby rubryka 
pogromowa, niema nikogo, ktoby tu 
w czemkolwiek przeciwdziałał. Jesteś- 
my bezsilni i bezbronni, zwłaszcza, że 
dła zorganizowania samoobrony odma- 
wia nam się wydania broni. Zabierają 
ją natomiast po ulicach rzezimieszki. 

Zawieszenie broni na dwu frontach 
przynosi nam dalsze rozczarowanie, 
Pas neutralny mieści się tylko między 
okopami obu stron, a o otwarciu gra- 
nicy niema mowy. Chcielibyśmy wyjść 
z tego piekła dantejskiego, a nie mamy 
do tego możności. 

A jednak trzeba żyć i istnieć, trzeba 
zachować swe najlepsze siły dla kraju, 
dła tej ciągle jeszcze nie osiągniętej, 
ukochanej ojczyzny, Trzeba uczyć w dal- 
szym ciągu dzieci w szkołach, chociaż 
w braku funduszów, jesteśmy już bliscy 
wyczerpania, trzeba wreszcie organizo. 
wść zawczasu powrót, aby módz coprę- 
dzej opuścić ten kraj anarchji fizycznej 
i umysłowej.* 


Wieści z Rosji. 
Koncert Józefa Śliwińskiego w Moskwie 


W Moskwie odbył się w sali koncerto- 
wej dnia 16-go z. m. koncert-recital Józefa 
Sliwińskiego, który doznał wyjątkowego 
powodzenia. 

Pierwsze pismo niemieckie w Petir- 
sburgu. 

„Prawda* donosi, że w Petersburgu 
ukazało się już kilka numerów nowozało- 
żenego pisma niemieckiego, noszącego ty- 
tuł „Die Fackei* (Pochodniai. Pismo to 
ma przedewszystkiem na celu propagowa- 
nie idei zbliżenia duchowego pomiędzy 
niemcami a rosjanami. 

Wydrukowane numery „Die Fackel" 
przewieziono na front i rozdano między 
żołnierzy, znających język niemiecki. 


Ofiara rewalnoji rosyjskiej. 


„Dziennik kłjowski* donosi] że w Ki- 
jowie został zabity adwokat Djonizy Cho- 
jęcki. 

Mord dokonany został przez zemstę, 
Zabójca-żołnierz miał sprawę w sądzie 


z pewna włoścjanką, Ś. p. Chojecki stawał 


w imieniu owej włoścjanki i wygrał spra” 
wę, Żołnierz przyszedł do mieszkania adwa= 
kata i w przedpokoju strzelił do swej 
ofiary, zabijając na miejscu. 


Z tfiędow'go' źródła, donoszą, że 
rząd susto- węgierski przedsięwziął ener- 
giczne zaiządzenie, celem ulżenia losu 
polskich jeńców wojennych. Przedewszyw 
stkierm mają być zwolnieni i odesłani do 


Polski jeńcy zagrożeni grużlicą i inwa- 


Ëdzi. 

Polscy jeńcy wojenni są ołdziełeni 
od jeńców innej narodowości i przeby- 
wają razem. 

„Przedstawicielom społeczeństwa pol- 
skiego Adamowi księcia Czartoryskiemu, 
Jerzemu hr, Mycielskiemu i ks. Pawel- 
skiemu dano upoważnienie zwiedzania o- 
bozów jeńców wojennych Polaków i prze- 
po ewentualnych życzeń tych jeń- 

w. 

Dalej wdrożono akcję celem jaknaj- 
liczniejszego zwalniania jeńców wojennych 
rolników, pochodzących z obszaru okupa- 
cji austrjackiej w Polsce. 


2. Złem polskich 


Kandydatura Reymonta do nagrody 
Nobia. 

Akkademja Umiejętności w Krakowie 
przedstawiła Władysława Reymonta do 
nagrody Nobla. Podobno kandydatura 
spotkała sięjz bardzo przychylnen przy” 
ad i nawet już została zasadniczo 

ceptowana. 

Powrót udlekinierów 

Jak donosi „Kurjer Asekuracyjny” Leg- 
pld bar. Kronenberg, b. członek b. Rady 
państwa Rosyjskiego, prezes Banku han- 
dlowego w Warszawie, właściciel rozle« 
głych dóbr Wieniec i Brzezie u nas na 
Kujawach, spodziewany jest wkrótce w Ware 
szawie, 

Jak wiadomo, bar. Kronenberg na kil- 
ka dni przed wkroczeniem wojsk niemiec- 
kich do Warszawy dobrowolnie opuścił 
kraj, udając się do Petersburga, 

Pasek na jajka. 

W braku innego towaru, 
wzięli się do jajek. 

Pisma warszawskie donosiły przed pae 
ru tygodniami o wykupywaniu jaj przez 
różnych spekulantów, co mia jak 
się okazuje na telu podniesienie ceny. 

Osoba dobrze wtajemniczona w handel 
jajami, zapewnia nas, że „lurtownicy jaj- 
kowi“ mają ogromne zapasy tego towaru, 


Sensacyjne oszustwo w Piotrkowie, 


W środę 2 b. m. około godziny 10 
w nocy, pewien chorąży nieznanego pułku 
ck. armji, przybył do siraźnicy wojskowej 
w gmachu komendy powiatu i zażądał dla 
siebie odpowiedniej asysty, celem prze» 
prowadzenia ścisłej rewizji w mieszkaniu 
handlarza manufakiury Berisza Bicza, wye 
kazując przytem odpowiednie dokumenty, 
wystawione przez kompetentną władzę, 

PY rój asystę wojskową „chorą- 
žy" udał się do milicji, gdzie również da- 
no mu asystę w sile trzech milicjantów, 
Na czele tej siły zbrojnej ruszył do miesz- 
kania Berisza Biecza i przedstawił doku- 
ment, nakazujący przeprowadzenie rewizji 
i aresztowanie Bicza, 

B, posiadał u siebie znaczniejszą ilość 
gotówki, a widząc asystę, złożoną z żołnie- 
rzy i milicjantów, zwrócił się do „chorąe 
żego* z prośbą, aby przy rewizji asystoe 
wały także organy Żandarmerii, 

„Chorąży* udał się natychmiast ną po- 
sterunek c. i k. żandarmerji, pozostawiając 
w mieszkaniu Bicza na straży swoją asystę. 
Około północy zjawił się z żandarmerją. 

Przy dokonanej rewizji znaleziono 2 
tówką 150,000 rubli, które „chorąży” scho. 
wał do kieszeni, chcąc je u siebie zatrzy» 
mać. Bicza zaś kazał osadzić w areszci! 
100 pułku przy Aleji 3 Maja, 

achmistrz p. Niemiec, po przeprowa- 
dzeniu czynności urzędowych zażądał wy- 
legitymowania się ze strony swego chorg- 
żego, tembardziej, że tak rozkaz areszt 
wania, jak wogóle osobistość samego chc- 
rążego wydawała mu się bardzo podej- 
rzaną. 

Gdy! „chorąży“ odpowiednio nie mógł 
się wyłegitymować, ani też nie chciał 
udać się na posterunek żandarmerji celem 
spisania protokółu, żandarm, podejrzewa- 
jąc oszustwo, zaaresztował chorążego. 

Siedztwo wykazało, że rozkaz areszto- 
wania Bicza był podróbiony, a cała akcja 
najzwyczajniejszem oszustwem. 

Mniemany chorąży jest to mężczyzna 
około 26 — 28 lat, szczupły, 
dobrze językiem niemieckim, z akcentem 
węgierskim, jak przypuszcza „Dziennik 
Narodowy* indywiduum to przeniosło się 
z gruntu łódzkiego. 


paskarze 


Mè 7. 


„GAZETA ŁODZKA 


W niedzielę, dnia 13 stycznia o sri 8-ej wieczorem w Sali Koncertawej wygłosi 
Fis. Czesław Oraczewslizi (z Warszawy) odczyt pod tyt. 


„(irmja Odrodzenia Narodowego” 


Bilety nabywać można w składzie szkla i porcelany W-go Bogusławskiego, Piotrkowska 100 


Zapałki rosyjskie. 

W Lublinie, gdzie pasek na zapałki 
szalenie się dał odczuć mieszkańcom, 
ogromną sensację wywołało pojawienie 
się pudele! najlorma niej oklejonych 
banderola rosyjską. Sądzono zrazu, iż 
fest to rezultat wznowienia handlu z Ro* 
sją na punktach komunikacyjnych, oka- 
zało się jednak, że zapałki te pochodzą 
ze s w paskarskich, w których prze” 
leżały całe lata, by dziś dopiero pod 
grozą zbliżającego się pokoju, wydostać 
się na rynek targowy. 


Odpowiedź z Watykanu, 


J. E. ks. arcybiskup metropolita otrzy- 
mał w odpowiedzi na depesze, wysłaną 
przez konferencję biskupów w 4. 11 z. m. 
depeszę w języku łacińskim treści mastę- 
pującej: a 

„Ojciec święły z uznaniem przyjął 
wyrazy wdzięczności i miłości, złożone 

rzez biskupów polskich, zebranych w 

zrszawie dla vporządkowania spraw koś- 
cielnych w odradzającem się Królestw e 
Poiskiem, a wyrażając życzenia, aby obra- 
dy ich przyniosły najobfilsze owoce, pro- 
si Boga o potrzebne łaski dla ukochanych 
synów Grnz najmiłościwiej mdzieła im a- 

ostołskiego błogosławieństwa. Kardynał 
Papai". 


USTAWA WOJSKOWA. 


Na piątkowym posiedzeniu rada mini- 
strów rozważała projekt ustawy wost. 
waj, oprakowany przez specjalną komis,ę 
pod kierownictwem jJentrała Rozwadow- 
skiego, 

Projekt ten przedstawiony ma być do 
opinji kompetentnych kół niemieckich pod- 
czas pobyłu Rady regencyjnej w Berlinie. 

W sprawie powyższej pisze „Przegląd 
poranny“. 

„Wogóle żródła miarodajne twierdzą, 
iż powstanie armji polskiej uzależnione 
jest poważnie od wyraźnego zarysowania 
kształtów przyszłego Królestwa Polskiego. 


Qindnmości Meža, 


— Delegaci łódzcy w Krakowie. 


Do Krakowa przybyli delegaci mag. 
m. Łodzi pp. Maks Kernbavm, burmistrz 
i radny miejski, inż. Eugenjusz Krasucki, 
sekretarz honorowy Rady miasta p. Lud- 
wik Dzieniskowski, kierownik biura finan- 
sów i kontroli, celem zapoznania się z u- 
rządzeniem i gospodarką m. Krakowa. — 
Delegaci złożyli wizytę prezydentowi: 


— Hno już hanc luje. 


Kupcy wileńscy już podobno zdrła!i 
nawiązać stosunki handlowe z firmami ro- 
syjskimi. Možna już tam dostać tytoniu, 
herbity, sboża i $ p., lecz po ceuach dość 
słonych, 


— Bdzie siępodziewzją pieniądz? 


Katastrofa pod Lublinem qprzyczyniła 
się do niespodziewanego odkrycia. Oto przy 
wielu ofiarach katastrofy znałeziono zna- 
czne eumy pieniędzy. Prey jednym z za- 
bitych zualesiono zaszyte w ubraniu pół» 
tora miljona rubli w banknotach rosyj- 
skich, 


— Spadek cen. 

Nareszcie zaciakane kleszcze hydry spe- 
kulacyjnej saczynają Sio powoli rozluźnia”, 

Spadek cen najbardziej jest widoczny 
na Litwie i na pograniczu Królestwa. 

W Kownie i Grodnia eeny kawy i her- 
baty obniżyły mię po kilka marek na fun- 
cie, W arezawie kupey powyslawiali 
czokoladę Bnrhard'a, zjąwiły się sardynki 
i konarrwy w znacznej ilości. SŚtaniuła her- 
bata, tanieje cukier. Cena maki na pogra- 
piczn Królestwa i Górnego Śląska spadła 
0 200 proc, 

— Nawe fałszywe 2-markówki 
polskie, 

Jak nau jnformują, ukozsły się w War- 
szawie w obiegu Gd dni kilku fałszywe 
2-markowe bsuknoty polskie, zdaje się no- 
wego pochodzenia, 

Odróżnić je można od prawdziwych ban- 
notów po niedokładnym rysunku, który na- 
ogół jest bardzo uiewyrażny, Niedokła- 
dność ta rzuca Big w Oczy w tych miej« 


„knota, jest prawie zamazaBy. 
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Szczesóły w afiszach. 


seach, gdzie rysunek jest delikatniejszy: 
naprz. rysunek obu główek niewieścich, u- 
mieszczonych na odwrotnej Btronie bar- 
Pozatem F- 
tera A, nmieszczona przed numerem, jeet 
odmiennej formy, niż na banknotach prawe 
dziwych, również cyfry „2* na przedniej 
atronie banknote są trochę grubsze i umie- 
szczone nie pośrodku medaljonów, jak w 
prawdziwych banknotach, leca są bardziej 
ku lewej stronie wysunięte, 


— Łoterja legjonów poiskich. 

W dninch od 15 do 28 stycznia 1018 r. 
odbędzie się w Warszawie ciągniemie ostat» 
niej, riątej klasy loterji legionów połekich* 
W klasie tej, której ciągnienie potrwa 12 
dni — wylosowanych zostanie 10 tysięcy 
wygranych na ogólną sumę 2 milionów 390 
tysięcy 600 marek. Najwieksza wygrana w 
szczęśliwym wypadku (wraz z premią) wy- 
niesie imporującą sumę 300,000 marek, na- 
stepne wygrane wynoszą 200,000, 100.000, 
60,000, 80,000, 20,000 marak i t, d. 

Loterja legjonów polskich jest jedyną 
loterją krajową, która w etyczniu odbywa 
ciągnienie i to ostatniej, najbogatszej klasy, 
Nie ulega wątpliwości, Że losy loterji lepjo- 
nowej cieszyć się będą wazędzie wielkim 
pokupem, zwłaszcza, że każdy będzie chelnł 
popróbować rz'zęścia w pierwszym mie 
siącu sówcgo roku. 


— Zapomc gl. j 


Magistrat wyasygnawał chrześ jiúskies 
mu Towarzystwa dobroczynności 4,000 mt. 
jako dodatkową sapomogę dla domu siar- 
ców i 500 mk. tytułem zapomogi dla schro- 
niska pod wezwaniem .Dobrego Pasterza”. 


— Sprawy opałowe. 


Wydział węglowy przy magistracie ros- 
poczyna w dniu jntrzejszym wydawanie 
kwitów na węgiel na mieniące następne. 

Jutro bedą wydawane kwity węglowe 
nsobom, których nszwiska zaczyadją Się 
od litr A. B.iC, w erode — D. i E, 
w tzwartex — F, i G., w piątek -- H. I 
J.. w sobotę — E.„ w poniedziałók 14-g0 
— L. í E, we wtorek 15-go — M. N, w 
środę 16-g0 — 0. i P., w czwartek 1/-go 
— R, w piatek 18-go — B, w sobotę 
19-g0—T. i U, poniedziałek Zlego W.i Z. 

Dis wygody publiczności wydział otwie- 
ra szład drzewa w Karolewie ma placu 
Bteinerta. Wydawane będzie tam drzewo 
w szczapach, z8$ od 9-go b, m, rąbane. 

Cena drzewa w szczagach wynosi 1 mk. 
30 fen., rąbanega — 1 mk. 50 fen. za pud. 


— Z urzędu stotystycznego 


Urząd statystyczny przy magistracie 
m. Łodzi rozesłał do stowarzyszeń i zrze- 
szeń następujące obwieszczenie: 

Doszło do naszej wisdomości, iż wsku- 
tęk pogłosek, szerzonych przez ludzi nie- 
uświadomionych lub złej woli, część In- 
dności m* Łodzi powstrzymuje się od wy- 
pełnienia kwestjonarjuszy urzędu statysty- 
cznego rozdawanych przez Komitet Roz- 
działu chleba i mąki. 

Wobec powyższego wyjaśniamy co ną- 
stępnie: 

Urząd statystyczny miał ©:m'or prze- 
prowadzić własnymi siłami spis ludności, 
jedynie ze względów małerjalnych (wyso- 
kie koszta) musiał się wyrzec tego zamia- 
ru, powierzając akcję rozdawania i i 
nia kwest;onarjuszy Komitetowi roz 
chleba i mąki, jako znajdującemu Się 
w bezpośredniej styczności z ludnością, 
oraz posiadającemu odpowiedni zastęp 
urzędnizów, 

Kwestjonarjusze, zebrane przez ucząst- 
ki Komitetu rozdziału chleba i mąki, będą 
następnie calkowicie oddane do opracce 
wania urzędowi statystycznemu. 

Dane statystyczne są zbierane jedynie 
w celu ustalenia liczby ludności i jej 
składu. 

Spisy ludności w całym świecie byty 
i są wykonywane perjodycznie, gdyż bez 
ścisłych danych statystycznych niemożlie 
wym się staje przeprowadzenie racjonalnej 
gospodarki społecznej, zarówno miejskiej, 
jak krajowej. 

Scisłość zestawień w pierwszym rzędzie 
zależy od dobrej woli ludności, która po- 
winna uświadomić sobie doniosłe znacze- 
nie spisów statystycznych i w zrezumie- 
ni. własnego Mmtieresu oraz obowiazku 
obywatelskiego dosian.. . wszelkich 
wiedzi na skierowane do niej pytania 
szybko i z zupełną dokładnością. 

Łódź, dn. 5 stycznia 1918 r. 


— yy Weseleł! w zali Koncertewaj. 

-Przy szczelnie zapełnionej sali odbyło 
się w sobotę w sali Koncertowej „We- 
sele chłopskie” na rzecz schronisk „Do- 
brego Pasterza," urządzone dzięki ini- 
cjatywie znanej i powszechnie cenionej 
działaczki na polu społecznem p. dyr. 
Zenonowej Kon; 

W pięknie przybranej sali, zgroma- 
dziły się pary w malowniczych strojach 
łowickich, na estradzie urządzona była 
chata łowicka. 

Program rozpoczęto odśpiewaniem 
przez chór „Kwiatów polskich" pod dyr. 
p. Fotygo. 

Następnie orszak weselny odtańczył 
z zacięciem mazura, polkę it. p. Panną 
młodę była panna M. W. panem mło- 
dym—p. J. H, pierwszym drużbą p. G., 
pozatem brały udział w tańcu następu- 
jące pary: P. p. bar. Jul. Heinzel (jun.), 
Rzewuska, Greenwood, Sylwester, Peł- 
czanka, Ābeli inn. Bawiono się, aż do 
świtu. (1.) 


„Choinka( w Stow, Handlow- 
ców połskich. 

X Rolno i gwarno było wczoraj pod- 
czas tradycyjnej „Chinki“, urządzonej w 
Stow. Handlowców polskich (Piotrkowska 
108) dla dzieci członków. 

Sto kiłxadziesiąt „milusińskich* zgto- 
madzilo się w sali balowej na pierwszem 
piętrze, w towarzystwie rodziców i opie- 
kunów. Po środku sceny, na której od- 
bywały się różne produkcje artystyczne, 
ustawiono dużą choinke, przystrojoną w 
różnekolorowe elektryczne lamp'ony. 

Zabawę rozpoczęto odśpiewaniem ko- 
lęd pod kierunkiem p. Fotygi. Następnie 
całkowity prawie progam wypełniły po- 
pisy uzdolnionej dziatwy. 

Zabawę urozmaicały korowody i tańce 
prowadzone z życiem przez gospodarzy i 
gosrodynie, 

Zabawę zakończyła pieśń „Bóg się ro- 
dzi“, edśpiewana przez chór mieszany pod 
dyrekcją p. Fotygi. 

— Repertuar teatru Polskiego. 
dutro ò godz. 7 i pół. wigez. po cenach 
popnłarnych G. Zapolskiej „Jeh ezworo, 
trsgedją ludzi głupich w 8 akt. 

W środę d. 9 b. m. o godz, 7 i pół. 

wiecz. po cenach popularn. „Uriel Akosta", 


— Odczyt ks, Grsczewskiego. 

Sprzedaż biletów na odczyt ks, Cze” 
sława Oraczewskiego pod tyt, „Armja Od- 
rodzenia Narodowego”, zapowiedziany na 
niedziełę dn. 13 stycznia w Sali Koncer- 
towej, już się rozpoczęła i również jak 
wszystkie odczyty autora „Rozwoju cha- 
rakteru*, wzbudził zainteresowanie w tych 
sterach, dla których przyszłość Polski jest 
nieustanną troską, 

M'odzież a w pierwszym rzędzie skan- 
ci osojąa płci gremialnie wybierają się na 
odczyt księdza Oraczewskiego. 

Bilety w cenie od 60 fen. nabywać 
można w składzie W-go Bogusławskiego, 
ul. Piotrkowska 100. 


— Odczyt ks. Marjzna Mitećkiego 

W niedzielę o godz. 4 po poł. w sali 
Resursy rzem. ks. Nitecki wygłosi odczyt 
p. t. „Religja spirytystyczna a chrystja- 
nizm*. 

— Z polskiego Tow. Bzdrń nad 
dzieómi. 

Czwarte posiedzenia naukowe polakie= 
go Tow. Badań nad dzieómi odbędzie się 
w środę d. $-go b. m. o godz. 8 i pół. 
wiecz. w lokalu Tow. (Dzielna nr. 44), 

Na porządka dzisonym refarat prof. W, 
Piaskowskieg': „Rysunki a razwój dziecka”. 


— Ze Stow. polskich kupców i prze» 
mysłowców cnrześcjan. 

Pod przewodnictwem prezesa p. Ja- 
na Nowosielskiego, odbyło się w ubie- 
głą sobotę wieczorem, posiedzenie za- 
rządu Stow. polskich kupców i przemy” 
słowców chrześcjan, na którem zała- 
twiono sprawy następujące: 

Przyjęto do wiadomości, że komisja 
rozpoznawezo-pojednawcza, organizują- 
ca wydział prasowy zwołuje w dniu 17 
b. m, o godz. Ś-ej wieczorem, zebra- 
nie, w celu dokonania wyboru arbitrów 
oraz przyjęcia opracowanego regułami- 
nu, którym kierować się będzie komisja. 

oma ‘sekcji kolonjalno- 
winnej, p. Adolf Trautwein, zdawał 
spra nie z dotychczasowej działal- 
ności sekcji i oznajmił, że w tych 


3. 


e” ú 
dniach odbędzie się zebranie właści” 
cieli sklepów kolonjalno-winnych, celem 
wyboru zarządu sekcji oraz rozważanie 
nagromadzonych spraw związanych z o- 


broną własnych interesów, a następnie 


zakwalifikowania najpilniejszych do naj” 
szybszego załatwienia. 

Dla esystowania na egzaminie w 
szkole _Handlowo-niedzielno-wieczoro= 
wej przy Stowarzyszeniu w dniu dzisiej- 
szym, delegowani zostali z ramienia 
zarządu pp.: Nowosielski t Miszewski. 

Uproszono skarbnika Stow. p. J 
Styczyńskiego o przedstawienie na na- 
stępne posiedzenie zarządu szczegóło* 
wego sprawozdania finansowego za je- 
denaście ubiegłych miesięcy, t. j. od 
stycznia do listopada r. ub. ŚĆ 


— Ze związku zawodowych szrew= 
tów i samaszników. 

Wczoraj o godz. d-ej popoł. w lokalu 
Rady związków i stowarzyszeń przy ulicy 
Pnstej nr. 11 odbyło Bię walne ezsbranie 
członków. 

Przewodaiczył p. Siefin Tomazzewaski, 

P. Juda odczytał protokuł poprzedniego 
zebrania, 

P. Trąbiński znznajomił zebranych m 
działalnością sarządu, dziełem którego było 
utworzgnie oddziału w Pabjanicach, zarząd 
wziął na swe barki przeprowadzetie akcji 
strejkowej, była to praea nie lada, nie u» 
zyskano tego, o0 wymagano z żądanej pod- 
wyżki, która wahała się pomiędzy 55 a 60%, 
otrzymano 40%. 

Koszty strajku wyniosły 1,038 mk, 88 f. 

W końcu dokonano wyborów nowega 
zarządu i komisji rewizyjnej, wyalk któ: 
rych będzie wiadomym po obliczeniu gło- 
sów przez komisję skruitaacyjuą. 


— Zebranie kwartalne. 

Zarząd zgromadzenia cechu Majstrów 
Krawieckich w bodzi zdwiadamia, że kwari ' 
talne zabranie członków odbędzie się dnia 
14 stycznia 1918 r. o godz. 8 popoł. w lo: 
kalu Resursy Rzemieślniczej przy ul, Wis 
dzewskiej nr. 117. 


— Ze straży ogm. oohot, 
Jutro o godz. 5 popol., ćwiczenie od- 
działu IV-go, w domu rekwizytowym tego4 
oddziału. 


— Pozar. 

W sobotę © godz, 3-ej popoł. wybnchł 
pożar w archiwum R:dy związków (Pusta 
nr. 11) od pewnego juź czasu Hils się bol- 
ka, lecz nie zwracana na to uwagi, do: 
piero w sobotę gdy płomienie ogarnęły 
całe archwinm zawezwano II i IV oddsiały 
ztraży ogniowej. 

Z povodu lekko palnego materjałn o* 
gień rozszerzył się z błyskawiczną Bzybko» 
ścią po 1 i pół. godz., ogień umiejscowiono. 


— fZsczedzenie. 

(*) Wczoraj o godz, 10 przed połud: 
niem do mieszkania Dr. W. przy ulicy 
Przejazd 30 zawezwano Pogotowie, gdziń 
5 letnia Wanda uległa zaczadzeniu. 


— Samohkójstwo. 
œ) Wczoraj o godz. 2-2j po południn 
w bramie domu Ne 28 przy ulicy Zgier 
na otruła się mieszkanka tego doms 


Ciało odwieziono do  prosektorjum 
miejskiego. 

— Kradzież na sumę 40,000 mk. 

W ubiegłym tygodniu powrócił da Ło- 
dzi Abram Sztender, zamieszały przy ul. 
Cegielnianej 9. 

Sz. wyjechał z rodziną z Łodzi w 1914 
i dopiero teraz miał możność powrotu da 
domu, gdzie czekała go „miła“ niespo- 
dzianka, a mianowicie zastał mieszkanie 
doszczętnie opróżnione z kosztowności, i 
brań, bielizny a nawet mebli, 

Policja kryminalna aresztowała słsżącę, 
na opiece, kktórej pozostawiony był dom 
i u której podczas rewizji znaleziono kilka 
sztuk bielizny Szenderów. 
> Na śledztwie służąca zeznała, iż nię 
wie kto jest sprawcą kradzieży, natomiast 
wskazała kilka osób, które dłuższy czas 
przebywały w mieszkaniu, 

Sztender oblicza straty na 40,000 mh 


— Znów napad rabunkowy. 

O godz, 2 i pół w nocy z piątku nn 
sobotę uzbrojeni bandyci wtargoęli kuchen- 
nem weęjściom do mieszkania A. Hdelban= 
ma, przy ul, Cegielnianej nr. 87, i steory= 
zowawszy służbę dostali się do pokoju A. 
Edsibanma, Tam zmusili E, do wydana 
kluczów od kasy cgnietrwałej, z której za- 
trali 6,000 rb. gotówką oraa kosztowności 
aa sumę 15,000 marek, Bandyci migli 
twarze uczernione i gospodarowali bezkar= 
nie de godz, 3 po północy, następnie po. 
zamyką.i drzwi ma klucz i zbiegłi, zabra- 
wszy klucze. 

W domu tym, jak wiadomo, w wigilję 
uspadali bandyci na misszkąnie Lighten= 
staja i zabili ełużącę Kzłuszyner. 


4. 


„Germania“ 0 sytuacji. e 


Zbliżona do osoby kanclerza „Germa- 
nia* w sposób dość optymistyczny ocenia 
sytuację chwilową w rokowaniach o pokój: 

„Przesilenie nie doznało dziś — mó- 
wiąc przezornie — żadnego pogorszenia. 
W odjeździe Trockiego i całej rosyjsk'ej 
delegacji pokofowej z Petersburga do 
Brześcia Litewskiego musimy nawet upa: 
trywać nowy fakt o doniosłem znaczeniu, 
Potwierdza on nasze pojmowanie sprawy, 
że mianowicie nie powinno okazać się 
niemożliwością znalezienie wyjścia z iru- 
dności, 

Bynajmniej nie podzielamy rosyjskiego 
oglądu, jakoby przeniesienie rokowań na 
ren neutralny odpowiadało osiągnięteinu 

Stanowi rokowań: Co najmniej nie widzi- 
my ani pożytku, ani konieczności takiego 
kroku. 

Wolno zrobić przypuszczenie, że rosja- 
nie w Brześciu Litewskim w dniach naj- 
bliższych, istotnie przedewszystkiem będą 
usiłowali osiągnąć porozumienie co do 
miejsca konferencji, ale, że na tem bynaj- 
mniej nie wyczerpuje się ich dążność do 
porozumien'a wogóle, jakkolwiek nic o tem 
mie powiedziano w nowej depeszy dele- 
gacji. 

Wobec takiego pojmowania sytuacji 
wydaje się nam nie bez znaczenia, że 
kancierz Rzeszy polecił dzisiaj oświadczyć 
iż jego punkt widzenia w sprawie prawa 
narodów do samodzielnego stanowienia o 
sobie pozostaje niezmiennie tym samym 
gdyż dzięki temu oświadczeniu, jeszcze 
bardziej pozbawione jest podstaw wszel- 
kie kwestjonowanie naszego  lojalnego 
sposobu myślenia. 

Nikt nie ma nic przeciw temu, 
istniejącym przedstawicielstwom  narodo- 
wym (na okupowanych terenach) pozosta- 
wiono decyzje co do tego, czy uważają 
się one za wyrazicieli woli narodu, Oraz 
aby w razie potrzeby dać im możność 
dalszego odpowiedniego organizowania się 
lub też powiększenia swego składu' 080- 
bistego. Ciała te powinny następnie po- 
wziąć uchwałę w sprawie przyszłego pra- 
wnopaństwowego ukształtowania stosun- 
ków na swych terytorjach, 


aby 


ZA 


3 Uczcie się na Samouczki 


Potem powinno nastąpić w miarę mo- 
żności przekazywanie poszczególnych gą- 
łęzi administracji, ustawodawcze zgroma- 
dzenie narodowe ma zająć s'ę sprawą po- 
twierdzenia prac i uchwał tymczasowego 
przedstawitielstwa narodowego i t. d; jak 
widać ztąd, cały szereg etapów w wyko- 
naniu programu samodzielnego stanowie- 
nia narodów o swych losach. 

Kwestjonować lojalność zamiarów po- 
wyższych może tylko kłamliwość i prze- 
wrotność naszych wrogów, którzy nie co- 
iną się przed żadnym środkiem, choćby 
najbardziej nieuczciwym, aby tylko w za- 
rodku stłurnić nadzieje pokojowe wscho- 
du Europy*, 

, Najwidoczniej chodzi tu o zarzuty, i2- 
kie cała prasa niemiecka stawia koalicji, 
iż przez swe zakulisowe machinacje ną- 
mówiła- rząd bo'szewicki do stawiania 
niewytłomaczalnych żądań. 

O rnę zarzutów tych na'eży pozostas 
wić niedalekiej przyszłości, bowiem obc- 
nie delegacja rosyjska w Brześciu wraz 
z Trockim prawdopodobnie będzie się sta- 
rała umotywować swe żądania, popierejąc 
je okolicznością, iż rokowania na reutra!- 
nym punkcie mogą przyspieszyć pokój 
powserechny. 


-Ostatnie telegramy. 


Regencja w Berlinie. 
a> Berlin 7 stycznia, 

„Nord. Ailg. Ztg.” pisze: 

„Przybędzie tu dziś Rada Regencyjna 
Polski, celem wyrażenia cesarzowi podzię- 
kowania za odbudowanie Polski, 

Witamy Panów Regentów z okazji ich 
pierwszej wizyty urzędowej w Nismczec 
i życzymy im, by podołali trudnym zada- 
niom i utrwalili dobre, trwałe i przyjazne 
stosunki między państwami“, 


Termin iD-dniowy upłynął. 

Delegacje państw centralnych wysłały 
do Petersburga pod adresem deleg<Cci ro- 
syjskiej na ręce p, Joffego depeszę, w któ- 
rej konstatu:ą, iż dziesięciodniowy termin 
w trakcie którego mocarstwa koalicji mia- 
ły zgodzić się na zasady pokoju, i w ten 
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GAZETA ŁODZKA— 7 styczeń. 


| zamouczek 


czyć się $am 


sposób utrzymana miała być siła dekiara- 
cji z d. 25 grudnia upłynął. 


Pertraktacie z Ukrainą' 


Rokowania z delegatami Ukrainy trwa- 
ją bez przeszkód nadal. 


Naprężenie między 
pzrtjami. 

Przepaść między partjami większoś- 
ci i mniejszości zwiększa się pod wpły- 
wem wypadków dnia. Krążą pogłoski 
w związku z tym o ustąpieniu generała 
Ludendorffa, czemu ze strony urzędo- 
wej zaprzeczają. „Lokałanzeiger” dono- 
si, iż kanclerz przyjął cały szeres przy- 
wódców partyjnych i omawiał z niemi 
sprawy polityki i położenia militarnego. 
Niema powodu do niepokojów. 


Mlowa Licyda Georgea. 


Reuter donosi: Lloyd Gecrge przema- 
wiat na zebran u przedstawicieli przemy- 
słu, Oio treść jego wywodów: 

„Cele wojny zostały przez rząd rozpa- 
trzone, a wynikiem obrad jest to, że wzię- 
to pod uwagę nietylko zdanie rządu, lecz 
i narodu i calego państwa. Nie napastu- 
jemy narodu niemieckiego, jak to wma- 
wiają mu jego kierownicy. Nie jest na- 
szym ce'em zniszczenie go ani podział 
tego państwą związkowego na szczepy. 
Nie kwestjonujemy wielkiego stanowiska 
Niemiec w świecie. Pragniemy odwieść 
Niemcy od planów zaborczych, 

Nie żądamy zgniecenia Austrji i roz- 
bioru Turcji. Ne iest celem naszym obs- 
lenie ustrotu monarchiczneco Niemiec. O 
iym sam ich lud miech decyduje, 

Co do oświadczeń hr. Czernina i je- 
go formutki „bez aneksji i odszkodowań" 
odrowiadamy: zupełnie odrestaurujcie Bel- 
gig i wróście szkody poczynione w Opu- 
słoszałych krajach*. Nie jest to żądanie 


kortrybucii. 


Kto chcs odzwyczaić się 


od palenia tytoniu; 
niech sią zgłosi do Gutzmana. 


Pierwsza chrześcjańska lecz 
nics, Sienkiewicza $3, parter od 10=—5 


i po szkołe, bo 


ten stat się już potrzebnym, pomocnymi u 
żytecznym dla każdego, bez różnicy wieku I 
zdolności umysłowych, kto tylko chce nau- 
be: prmtocy pouczysieta; zatem tezpłstnie; 


2 tontra, 


Uriel Akosta. 


Tragedja w 5-ciu aktach K, Gutzkowa. 


Treścią tragedji Gutzkowa jest walka 
ducha: o wyzwolenie z ciasnych ram ży- 
dowskiej religji talmadystycznej. Uriel 
Akosta podjął taką walkę i padł zwycięs 
żony, bo „c:łowisk tak jest moeno zwiąe 
zany ze środowiskiem, z którego wyszedł 
i w którym chte żyć, że wyrwać się z nie- 
go nie potrafi** 

Gdy rada trzech wydała wyrok, aby 
Uriel swe działo spalił i odwołał publi< 
cznie błędy w nim napisane, po zatóm, by 
został na progu syn:gogi zdeptany przez 
tłum, godzi się na to wszystko Atosta -g 
miłości dla ślepej maski i ukochanej Judyty. 

Wiełkość ofiary przewyższyła jednak 
miarę i Uriel Akosta cofes sią w Samym 
końcu pokuty, która była zresztą już zby- 
teczną, gdyż matka w trakcie odbywania 
przezsń pokuty umarła a Judyta z poświę- 
cenia dla ojca wychodal za mąż ga boga- 
tego kupca Ben Jóchaja, 

Tragedja kończy się w ten sposób, ża 


Uriel Akosta strzałem z pistoletu kończy 
życie. 

Rabinat tryumfuje, gdyż uważa taki 
epilog za zwycięstwo kościoła, Tytułową 
rolę grał p. W. Nowakowski, 

Dzięki pięknemu głosowi swemu, sila 
i szlachetuemu patosowi, stworzył on po. 
stać pałną i żywą, Judytą była p. Ada- 
mówna. Z pozostałych ról zasługują na 
wyróżnienie pp.: Pilarski (bardzo dobry de 
Sylwa), Stanisiawski (Ben Akiba). Frącz- 
kowski (de Santos), oraz pp.: Tadwin, 
Woskowski, Sachuowska i Sokolska, 


Jak dotychczas, to łódzka publićz- 
ność małe zdradziła zainteresowanie dla 
dramatów i tracedji; widownia teatrı 
Polskiego na sobotniej premjerze św.e 
ciła pustkami. 

J: Gr 


różne z 4-ch pokoi sprzedfm 
Mehis oraz kasę ogniotrwalą. Piotr-. 
kowska 189—9. 


TEENS SETEK TREK TND” —" FOTY E E E a SS 
REUSSNERA w domin przed szkołą, w szkole 


Osiadlem jako adwokat przy- 
sięgły w Berlinie przy sąd ie nad- 
ziemiańskim 

Dr. prawa i pol. ekonomii 


czyteć, pisać i rozmawiać po niemiecku, francusku, angielsku 
Lpo pojsku bardzo łatwo, prędko I gruntownie, a przytem tanim kosz- 
SA tem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się Znaczną 
sA sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony ma Ssmauczsk, Zwraca się 
Fx tysiącznym prosen? 3 każdemu posiadaczowi tego podręcznika, 
SS który ma za to wyższą wii! ć. niż złoto. Każdy uczeń, z najsłobszem 
BOY nawet uzzolnieniem umysłowem, pragnący się uczyć jednego z powyż- 
Rh języków poza szkołą, albo przygotować się do egzaminu w szkole publicznej, 
ilub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, a najczęściej jeszcze 
po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do Szmoncz- 
«a. Szczególniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, itb czytać książki w obcymi 
języki, trzeba rozpoczynać na uowo natkę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy 
BzMOUCZEAZ. Konwersacja bowiem stanowi kwintesencję z nauki języków nowo- 
żytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Około 
100.000 zwolenników metody nauczania Reussnera i 2,900 jego uczniów osobistych 
zajmujących już wysekie stanowiska dzięki Samouczkom jego, dają rękojmię o nad- 
zwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności tychże Samouczków, istniejących 
t| do 1880 r., których ceny SĄ stosunkowo niskie, np,: fen. 15, 40, 80; mrk. 1.50, 2, 8 
i t. d. Świeżo wyszedł z druku Samouczek Polsko-Niemiecii kurs ly, XXXVHH-a ed 
po 3 mk., kurs Ill ed. XVII-a po 5.mrk., Polsko-Francuski kurs I ed. XVH-a po 3 mrik. 
kurs Il ed, Vi-a po 8 mk. Adres autora, Złota 6 w Warszawie, którywysyła I-szy. 
zeszyt próbny gratis na żądanie 


Z A 


| Na rok 1918 | 


3 polecam jedwabie w wielkim 
z | wyborze, po cenach przystęp= 
nych, jak również watolinę i 
wstążki po cenach fabryczn. 


= 
Bruno Rosenberg, : 


2 Łódź, Piotrkowska 108. pprap KTK E nR 


Turf I : czycki Resztki manuisktaine 


25 proc. taniej. 
z Cegielniana 43, 

do sprzedania 
—: hurtowo i detalicznie :— 


Resztki na BLUZKI od mrk, 10 do 
Targowa 56. 


Kawiarnia i Restauracja, Savoy 


Z dniem dzisiejszym obiąłem kierow- 

nictwo Kawiarni i Restauracii „SAVOY%. 

Mając nadzieję, że Szan. Publiczność 

raczy w równej mierze, jak dotychczas za- 

szczycać mnie swoim poparciem i względami 
pozostaję z wysokim szacunkiem 


Gswald Rchuke. 


Specjalista 


IL L Din A 


= Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA |, róg Piotrkowssiej 


Przyjmuje od 8—2 i od 4—9, 
Panie od 5—6. 


Proszę przyjść zobaczyć i ocenić 


Nowy program 


eatre „UOLDDJEUI 


Zachodnia 55. 
Byr. Thes Junod 


80, ra SUKNIE od mrk, 25 do 60, to- 
wary na męskie i damskie KROSTJUMY 
i na PALTA, bawełniane towary craz 
balowe, żałobna I na fartuchy. Różna 
TRYKOTOWA bielizna i chustti, 
Cegielnian 43, w podwórzu, czwar- 
ty dom od Piotrkowssiej, 
*Uwago. Stałe ceny. 


Bez operacji radykalna pomóc Ma mjzusterzalszych 
i najciebezpieczniejszych cierpień przepukliny. 


. Proszę żądać nowo wydanej broszury gratis i franko od specjalisty c. k. patent, 


Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skóre! zewnętrzne 


Konastantynowsna 12 
Przyjmuje: 


bandaży na przepuklinę M. FREILICHA, Lwów, Gródecka 35, we własnym domt. 


Podziękowanie. 

„W. P. M. FREILICH, c. k. uprzyw. bandażysta we lwowie, 

Niniejszym zasyłam Panu moje uznanie i setdeczne podziękowanie za urato- 
wanie mi życia. Nawiedzony od lat 33 przepukliną w tak wielkim stopniu, iż żaden 
z lekarzy operować mnie nie chciał, dostsłem się przypadkowo čo Pana, który mnieswą 
szczęśliwą ręką w asystencji dwóch lekarzy i swego syna wyratował z największego 
nieszczęścia, a po założeniu mi specjalnego bandaża swego wynalazku, mogłem 
drugiego dnia pójść piechotą do domu.  Dłatego też polecam każdemu cierpiącemit 
na przepuklinę, aby się operować nie dawał, tylko szukał radykalnej pomocy u Pana 
M. FREILICHA we Lwowie, ul. Gródecka L, 35, który jest aniołem stróżem 
ludzkości, Ks. A. J. Kosiński w Forodence koło Kołomyi“. Panów | 

Proszę adres zachować, tylko ten jeden raz się ukazuje. 4 9—1 i od 6—8. 


z EE O 
nauczycieli, fre- 


Nauczycielki, binii — wycho- 


wawözynie bony—pielegniarki, ochroniar- 
jj wykwalifikwanych rządcówagrono- 
mów i gospsdynie poleca Pierwsze- 
rzędac Giuro podasegiczno"Fi= 

tortendccyjno Ludwińskiej 
Pictrkowska 109. 


= 
< 


Panie 
od godz. 5—8 w. 


g 


Włańysław Wendlani, 


£eriśn; 
0. Holizmarktsirzsse Ik 
(Mieszkanie prywatne: 
Berlin W. 50. Rankestr, 17). 
Połączyliśmy biura nasze przy 
Hołzmaritstrasse Ne 11 w Berlinia 
i „przyjmujemy sprawy przy wszyste 
kich sądach cywilnych i karnych i 
administracyjnych Berlina i oko- 


a Fliks Komati, 


Dr. prawa i pol. ekon, 


Władysław Wendland, 


adwokaci przysięgil 


ADWOKAT 
A. Zieliński 
mieszka obecnie 


Wólczańska No 21. 


Qoroszenia drona, 


z = m Te 
Marja KuDicaa preyj 
muje, Piotrkowska 


Akuszerka 


M 189 m 7 -= 
> Stare używane filmy kine 
Kupuje matograiiczne _ (szmelc). 


Piotrkowska 82, „Merkur“ 


ma sprzedaję po cenie kosztu. 
kieDie Gm 23 Stolarnta. dą) 
« "maeblowany do wynajęcia 
Pokój Przejazd 14 II piętro front. 
Zagubione dokumenty, 
rechner. Florentyna zgubia paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi za N 
20785/8 
ZEP marek i paszport niemiecki 


Ne 40750, wydany w Łodzi na imię 
Jana K tast, Rozwzdówska 7 


p 

ZĘ paszport niemiecki, wydany w 
łodzi na imię Aleksandra Banasiaka, 

Z, A, 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8, Na maszynie rotacyjne] w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8 


Judyta po ślubie z Jochajem truje się, a, 


